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Wiadomości zagraniczne.

W iadom ości z P o c z t?  w c z o r a j s i £ j .

—r Pary* 4 Luitgo. —

Dzienniki oppozycyi wiodą wciąż Uporczywą 
wojnę  z powodu rozwiązania  izb ;  lecz a rgu
ment a ich tak są juz  z u ż y w a n e  przy nieda« 
wnych sporach względem adresau,  — że l e 
dwie na wspomnienie zasługują .  — Z po
ciechą przewidywać należy, iż t  e  tn rn ie je ka 
łamarzowe , staną się wkrótce przedmiotem 

* powszechnej  odrazy, bo przesycanie już się 
każdemu uczuć duło. — Gdyby mógł ożyć 
H o g a r t ,  — r ie znalazłby przedmiotu do wię
cej rośmieszających obrazów, — ja k  tę godną  
politowania grę  namiętności , — zapełniającą 
tej chwili serwetowe kolumny dzienników op- 
pozycyjnych,  które nieprędko straw ią tę żółć,  
j a k ą  rozlały wich wnętrznościach zawiedzio
ne oczekiwania.

Wszyscy wyżsi urzędnicy ministerstwa 
•praw wewnęt rznych,  byh wczoraj wyłącznie 
(mimo święta niedzielnego) zatrudnieni w 
■wych kiórach i pracowali cały daień. — D r u 
karnia królewskie ,  dzień i noc są  w ciągłym 
ruchu.

— Bruxella 5 Lutego. —
Podczas gdy tutejsze dzienniki za t rudnio

ne są jeszcze domysłami nad oświadczeniem 
ministra spraw zagranicznych,  które m i a ł j n -  
tro uczynić w izbie reprezentantów; — naraz 
p rzecina  im najuczeńsz* może uw egi, d iiz ie j. 
szy Monitor Belgi jski ,  ogłaszając niespodzia
nie dekre t  k ró lew sk i ,  m o c ą  k t ó r e g o  o- 
b i e  I z b y  d o  d n i a  4 l u t e g o  o d r o c z o n e  
z o s t a ł y . *  — Ani wątpić Łe ten wypadek 
dostarczy obfitych źródeł  dziennikarzom — do 
pisania.

W ia d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z t .

— Londyn 26 Stycznia. —

Z podnoszenia się kursu  papierów hisz
pańskich w kilku ostatnich dniach, wnoszą ,  
iż giełda wierzy nieco rozmaitym pogłoskom, 
które wzniianknją o mającej  nastąpić zmia
nie stsuu rzeczy w Hiszpani i ,  mającć j  być 
dziełem obcych mocarstw. Jedni  wyjaśniają 
wznoszenia się papierów hiszpańskich,  j e dy 
nie tą ekol icznuśc ią , iz zabiera Bię na nową 
pożyczkę ,  której  Zabezpieczeniem mają  być 
opłaty celne od wysyłanych morzem z A n 
glii do Hiszpanii  towarów,  inni u t rzymują ,  
że Aoglia zaprojektowała konferencyi , aby 
po załatwieniu obecnie sprawy belgijskiej
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zajęta się także urządzeniem sprawy hisz
pańskie-', który to projekt  bezwątpienia przy
chylnie zostanie przez inne cztery mocarstwa, 
przyjęty.

Wczora j  poseł grecki  x iąże Su zzo ,  miał 
posłuchanie u królowej na którem pożegnał 
J .  K.  Mości ,  odjeżdżając na niejaki czas do 
Paryża.

Hrabia Dti rham,  który od czas* powrotu 
do Londynu,  żyt ciągle w wielkim odoso
bnieniu,  dawał  onegdoj wielki ob iad ,  na k tó 
ry zaproszonemi, byli posłowie,  francu/.ki i 
pólnocno-anierykański z ma łżonkami , Bawar
ski i bt lgicki  Sir  Kober t  i Lady  Gordon ,  
pen J .  Ponsonby Sir J. Macdonald , hrebia 
d’Orsaj  i pan Charles Wood Po obiedzie 
nastąpił  b a l , na kióry przybył także poseł 
rossyjski hrabia Pozzo di Borgo * małżon
k ą ,  lord V e r n a n ,  pan Will iam Russel i puł 
kownik  Cavendish.

JUorniug Chronicie tak mówi o wczoraj- 
szera posiedzeniu konferencyi :  >Lkiady w
sprawie Hollandyi i Be lgi i ,  wczoraj dopiero 
zostały ukończone.  Członkowie konferencyi 
wystosowali wczoraj noty do posłów tych 
dwóch narodów, w których się znajdują od
pisy traktatu między Belgią a Hullandyą ,  
będącego rezul ta tem narad t rwających od 
niatca zeszłego roku ,  i które zarazem zawie
r a ją  uregulowanie jak ie  podług jednozgodne- 
go zdania pięciu mocarstw, uznane są.za s łu 
szne i korzystne dla obu stron. J a k  od p o 
czą tku  przepowiadaliśmy, traktat  ten zawie
ra zupełne potwierdzenie przepisów teryto- 
ryalnyeh 24 artykułów. Ale zmiany,  j ak ie  
zaszły od roku 1831, postawiły konfereneyę 
t» możności uczynienia niektórych modyfika
c j i  w części t raktatu nie dolyczącńj sprawy 
graniczne j ,  które dla Belgii tylko korzystne- 
mi być mogą.  S łychać ,  że konferencya po
świadczyła pełnomocnikowi hoł lenderskiemu,  
iż gdyby Hollandya wzbraniała się a Belgia 
okazała gotowość przyjęcia w mowie będą
cego t r a k t a t u , w tedy mocarstwa  konferen
cj i  p rzeszkodą Hollendyi ponowić kroki nie- 
przyjacielskie. Oświadczenie uczynione po- 
słowi belgijskiemu zasśdza się jak  slychuc 
na tńm,  że gdyby Belgia wzbraniała Się, a 
Hollandya chciała przyjąć t raktat ,  w tenczns 
to ostatnie mocarstwo,  otrzyma pomoc od 
mocasrtw konferujących do jak ie j  będzie w 
tedy miało słuszne prawo. Do tego dodaje 
jeszcze ten sain dziennik następujące uwagi:  
»Ani *e strony Belgii ani Hollandyi nie spo
dziewamy się trudności w przyjęciu tego trak*

taiu. Opór  ze strony Hollandyi przedłużył 
by tyłko trwanie przykrego status guo i o* 
statezcne uregulowanie zwlekłby ty lko ,  nie 
zaś takowemu przeszkodził .  Nie podzielamy 
takzu powszechnego prawie zdania,  że Bel
gia będzie się opierać. Zgodność pięciu mo- 
csrstw, zdota przekonać nawet najbardziej  
wojownicze stronnictwo w Belg i i ,  że na j le 
pszym przyjacielem Belgii jes t  t e n ,  kto się 
najbardziej gotowym pokaże do przyjęcia w 
mowie będących postanowień. Podania wzglę
dem wzburzenia panującego tam z tego 
względu,  zdają nam się być ciągle przesa
dzonymi , a chociażby to istotnie było kiedy 
takiein,  j a k  je  przedstawiano,  zapewno mo
żemy twierdzić,  iż zupełnie zostało przy t łu
mione , od czasu ,  j ak  doszła tamże wiado- 
mość o rezultacie rozpraw w izbie deputowa
nych w Paryżu.  Mniej j ednak na przekona
niu o bezpożyteczności oporu,  j ak  na uc zu
ciu sprawiedliwości i wiary w Belgi i ,  zasa
dzamy nasze nadzieje,  że Belgijczykowiebez 
wahania przystąpią do spełnienia postanowień 
konferencyi. Belgia jedynie na zasadzie t r a k 
tatu z 1831 roku jes t  narodem. Zaprzeczać  
ważności tego t rak ta tu ,  jest  to stawić W wąt
pliwości narodowość Belgii. Nie sądzieińy,  
żeby znajdowało się w Belgii '  istotnie silne 
s t ronnictwo,  któreby bez uwngi na  tę oko
l iczność,  rndziło kroki ,  mogące jedynie s z k o 
dzić inateryalnemu i na jważnie jszemu inte- 
ressowi kraju.  T o  pożądane zakończenie 
sprawy, która tak bardzo przeciągnęła się, 
j es t  zadośćuczynien iem,  nie tylko pod wzglę
dem ducha mocarstw europejsk ich,  ale i z 
uwagi  na bezpośrednio przedstawiający się 
ogólny interes. Gdyby wojna była istotnie 
celem wszystkich,  albo przynajmniej niektó
rych z tych mocarstw,  nie trudnuby było im 
wyciągnąć z tej tak zawiklanńj  sprawy, do
stateczny do mej powodu.  Właśnie wbrew 
temu, mamy dowód tv*godności tych mocarstw, 
co do wątpliwości g raniczne j ,  najlepszą r ę 
kojmią co do tego , że nietylko utrzymanie 
poko ju ,  było celem wspólnym tych pięoiu 
mocarstw, ule że nawet cel ten prawdopodo
bnie nie zostanie chybiony.*

Powszechnie tu jeszcze  mn iema ją ,  że u-  
d» się królowi Ffancyi  utrsyiuać nadal h r a 
biego Mole przy zterze r sądu.  W  koal icj i* 
m ó w i ą ,  panuje wielka niajedność. P. Thiers  
i Guizot  uważa ją  swoją  sprawę prawie sa ago-  
b n ą ,  i choćby k i lku  tygodni potraaba było 
do przywrócenia zachwianego sys temu ,  *ds-
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j e  się j e d n a k ,  ze w końcu koalicya będzie 
musiała ustąpić.

— M adryt 25 Styczna. —
W i a d o m o ś c i  o wzięciu prze,; Francuzów 

twierdzy San Juan d’U l l o a , obudziły tu na d
zwyczajny zapał ,  ale tez. z drug.ej strony po
d w o i ł y  powszechną niecnęć ku naszym jene 
r a ł o m ,  którzy bezczynnie czas t r a w i ą ,  za 
miast okrywać się s ła w ą ,  walcząc dla dobra 
kraju.

Z  Walencyi mamy wiadomości po dzień 
11 b. m.. Połączone wojska Cahrery,  Cora i 
Forcadella cofnęły się od Vtllafames; i skin* 
rowały się ku  W a le n c j i ,  której okolice z a 
ję l i  w dftiu 8. Uderzono jen era ł  • maisz i 
wszystko co żyje chwyciło broń z najżywszym 
zapałem. Nie obawiano się niczego w 
Walencyi ,  ponieważ wiedziano,  Żu je 
nerał  van Ełalen tn a j J u j e  się z swoim kor 
pusem w Seguyi i ,  o brygadyer Aspiroz przy
był z swoją dywi/.yą do Muryieoro ;  wk ró t 
ce też zaczęli się karlisci zabierać do o d 
wrotu.

W  liście z Malagi ezytamy następujące 
szczegóły,  tyczące się powstania wybuchłego 
w Melilla. »Dwie kompanie garnizonu zbun
towały się,  uwięziły swoich oficerów, i mia
nowały juntę mającą rządzić w imieniu Don 
Carlosa.  Jenerał  P a l a r e a ,  dowódzca M a l a 
gi  i Granady,  skoro tylko o tein się dowie
d z ia ł ,  W ezw a ł  pomocy malćj  angielskiej  «*• 
skadry, która Rię w Gibraltar zna jduje ,  i zda
je  zię źe Melilla jest  już obecnie blokowaną  
przez ki lka okrętów angielskich, które na 
wspomnione wezwanie,  wyszły pud żagle.

R ozm aitości.
(  \ c  s n k a . B a l e t  w  P l t e r s b u r g u .

Zajmującym bezwątpiania będzie dla na- 
Mych czytelników, krótki  opis wystawy nlo- 
zonego dla. sceny w Pe te rsburgu  prsez pana 
Tagliom baletu, pod tytułem Cyganka', Opis 
ten wyjmujemy z listu pisanego z stolicy Ros- 
syi: 'P ie rw szy  akt  wystawia plsc przed ratu-  
t t ł n i  jakiegoś dawnego miasta; pięćdziesiąt  
drewnianych budek,  twarzy obrsz  odbywają- 
**go się właśnie targu.  Domy są wszystkie 
l r*ypląłrowej z balkonami i szklannemi okna
mi) w k tórych widać mnóstwo wyglądających

na plac mieszkańców, jedną stronę zajmuje 
kanał ,  na który.n widać okręty z rozpiętemi 
żag lami ,  gondoły i t. j) majtkowie za p o 
średnictwem olbrzymiej windy, ł adują  towa
ry na statki lub j e  na ląd wynoszą. S k o 
czek na linie, teatr  małp, bandy cyganów i 
wrzawa kilkuset  ludzi ,  ożywiają targ,  po 
którym e lnak sześciokonna, i ki lka dwu
konnych karet  z pięknym znprsegiem, prze
jeżdża.  Drugi  akt. Samo głębia teatru,  las 
przy wschodzie słońca, k i lkakrotnie  wzno
szące się i jeden za drugim położone mosty, 
na szerokiej  rzece z naturalnej  wody, która 
W głębi spada z góry,  j a ko  kaskada ,  z bo
ku małe wodospady spływają w rzekę. Mosty 
są tak a ln . j  zbudowane; że sześciokonna 
kareta wozy i orszak jezdców przechodzą po 
nii;h. Na zakończenie aktu wieczorne oświe
cenie z XięZycent wszystko co po moście 
przechodzi ,  odbija się w prawdziwej wodzie. 
Trzeci  akt  przedstawia salę x iążęcą  w ca łej  
głębi teatru.  Ściany są zwierciadlane,  pię- 
cUitsiąt świeczników, dwadzieścia kandela 
brów i ośm żyrandoli oświecają salę. — 50lk) 
świec u oskowych składa to rświeoenie,  wszyst
kie ozdoby draperyi i ntebli są axamitne z 
zlotemi haftami i frendzlami,  małe fontanny 
po prawej i lewej stronie wyt ryskują wonie
j ą c ą  wodę. Między akt  me może trwać d łu
żej nad 10 ntinut, dla wykonania potrzebnych 
zmian ,  użytych jes t  380 robotników. T rz y  
minuty prsezn icsone są  do odstawienia po
przednich dekoracyi 6 do u&tewienia uowych 
j dwia do zapalenia świaila.  T a  niedomyte- 
rżenia prawie szybkość, przypomina iluminację 
wr Peterbofie,  gdzie jakby  za jedneiu uderze
niem tysiące lamp zapalono. Czwarty i os ta
tni akt  nie daje się opisać, ale czytelnik mo
że snbie wystawić go, kiedy ntu powiemy, 
ża wspaniałością pizewyższa trzy pierwsze.

Karmienie Dzieci.
—  Franciszek  S imon,  doktór  w Berlinie,  

donosi o nastepującem , pod względem k a r 
mienia dzieci przez inaniki, stawneni doświad
czeniu: »Pewne zacne, d„ wyższej klasty t o 
warzystwa naUżące m a łż eńs tw o , miało Gro 
dzieci ,  z których pierwszego syna występnn 
i rozwiązła karmila^manika,  u dr jg i em u sy
nowi i pierwszej  córce m atka  gama piersi 
dawała. Do 3go syna przyjęto dobrego w  
prawdzie s e r ca ,  ale podobnież na rozpustę 
wylaną  mamką.  Do 4go syna przyjęto mam-  
kę,  która pijaństwu odJaną  była, i nieraz W 
tak im stanie dziecku piersi dawało. Na  k o 
niec 5go < ostatniego syno kat  mila o tobs ,

V
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nie podpadająca wprawdzie tym nałogom, 
ale niezmiernie skąpe.  Doktór  Franciszek 
Simon znał tych wszystk.ch 5ciu braci gdy 
ju ż  doszli męzkiego w ie k u ,  i donosi w tej 
mierze co następuje: Syn najstarszy był na 
uniwersytecie i tak rozwiez ie  prowadził  ży
cie,  iż w skutek  tego umar ł  w kwiecie swo
j e j  młodości.  Drugi  syn był stateczny, łączył  
w części charakter  swego ojca z tempera
mentem swojej  matki ,  i był później podporą 
całej rodziny. Syn 3c i ,  młodzieniec bardzo 
dobrego  serca,  lecz bez charakteru i niesta
ły w swoich zasadach, z powodu nie regular
nego życia był ciągłe chorowity. Syn 4ly 
okazywał  już  od młodości skłonność do t r u n 
ków; zostawszy pełnoletnim przepi ł  w calem

tego Błowa znaczenia wszystek swój mają tek 
i umarł  na wsi w szpitalu. Nakoniec syn 5ty 
który nie miał  w sobie ani iskierki cha rak
teru fami li jnego , byt tak dalece skąpy, żo 
nie tylko wszelkiej  rozkoszy,  ale nBwet n ie 
zbędnych potrzeb do życia sobie ujmował.  
Z  tej Zadziwiającej niezgodności tempera
mentów,  okazuje się, że marr.ki swoje umy
słowe skłonności na cwrych wychowańców 
przenoszą.* Dok tór  Simon za prawdziwość 
swego doniesienia zaręcza. zKzecz niezawo
dna*, mówi on, »iż nie jeden lekarz ma w 
tej mierze obszerne doświadczenia,  dla tego 
uprasza o ogłoszenie podobnych wypadków?, 
by o tak ważnym przedmiocie stałe zasady 
powziąść można.*

D o n ies ien ia  pryw atne.
W  Jniu 15 lutego 1839 roku o godzinie 

9  z rana w gmachu Sukiennice zw anym , 
sprzedane mi zos taną  przez publ iczną licyta- 
cyą prawnie żnjęte ruchomości ,  j ak o  to;  lu
s t ra  i kanapy,  komody i t. p. sprzęty domo
we. O  czein chęć licytowania in«jących za- 
Wi ed om iam .

KraLów d. 28 stycznia 1839 r-
Ignacy Piekarski Kom.  Sąd,

Nasz nowy katalog krzewów,  pluht ,  ro
ślin , niemniej odznaczającego się pięknością 
zbioru georgini etc. etc. etc. można doctać 
bezpłatnie u W .  F.  A . Wolff  przy rynku 
głównym pod N. 20 w Krakowie.
Hambu rg  w miesiącu styczuiu

James Boolh i cynowie właściciele Fłott- 
beckeraskiej  szkółki  pod Hamburgiem.  (3r.

Alojzy Caranna
(O E J T Y S T i )

A ł S Y S T E K T  P ^ t O F E S S O R A  C A L I G I

Przejeżdżając z Wiednia przez Kraków 
ma honor zawiadomić interessowauą publiczność 
i i  Zamyśla zabawić w  tutejszym mieście tylko 
przez krótki czas, ofiarując swe usług' wszyst
kim, którzy jego sztuki lub pady potrzebują. 
Mieszka na Stradomiu pod R «żą , gJzie zawsze 
od godziny 10 z rana do 2 p« południu za
siać go można. (4r.)

Alojz Caranna
(z a h j . z z t )

A S9ISTENT DES PR 0FE 8S0B H  CALI&A

Hat die Ehre ein hochldblirher Publicurn 
in kentniss su  setzen, dass er setne Rcise 
von tf^ien uberhier cinsthlagend im f“'osiegen 
orte nur a u f eine kurze zeit rerweilen, und 
setne Dienste jedmn Btdiirfligen aufbietet. 
W ohnhajt a u f  dem Strądom unter der R tse  
und anzutrejfen eon 10 L h r fr iih  bis 2 Uhr 
hachmittag.

Za Now ą  Bra mą  w dworku przy ogro
dzie pod łańcuchem %wanym, jes t  mieszkanie 
do wynajęcia pod Nrem 277.  Iutorengujący 
zechce się zglus'ić do właścicielki pod N.ein 
78 w gminie Smej zamieszkałej .  . (3r .)

Mani honor oznajmić wszystkim przy ja 
ciołom,  którzy w handht  moim mteli zaufa
n ie ,  iż każdemu s tych którzy w ciągu b. 
m. I - ego ru c i ą  się uiścić s swego długu,  
najsoleonićj przyrzekam odciąpić połowę innia 
przypadającej  należytości. l*o upływie atoli 
terminu zakreślonego sami sobio winę przy
piszą,  gdy sąJowemi  krokami o całą nele- 
*Jiość przypominać im będę przymuszony.

Kraków dnia 13 lutego 1839 r.

J os e i  Trzaskowski.

Miejsce dogodna na handel  winny, billard 
i lo te r ją ,  jeat  do ustąpienia i  wolnej ręki 
życsący raczy się sgtoaić do Redakcyi i za l  
sety,  gdzie bliższą poweźmie wiadomość.


